Cena 10 groszy 


NARODOWA 


Pismo narodowe rzymsko-katolickie dla Ludu, poświęcone sprawom wsi polskiej. 
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Porażka rządu. 


Warszawa, 13. 2. 

Atmosfera wczoraj w sejmie była 
silnie podniecona. Wywołało ją oneg- 
dajsze wystąpienie wicepremjera Bar- 
tla. Zebrany w południe konwent sen- 
jorów postanowił przeznaczyć na dys- 
kusję nad oświadczeniem rządu trzy 
godziny podczas poniedziałkowego po- 
"siedzenia sejmu, które się zacznie o g. 


'8-ej po południu. 


Zrana też obradowały zarządy, 
względnie prezydja poszczególnych 
klubów nad sytuacją. Po obradach pia- 
stowców rozeszły się pogłoski, jakoby 
klub ten nosił się z zamiarem zgłosze- 
nia wniosku o wyrażenie wotum nie- 
ufności osobiście wicepremjerowi Bar- 
tlowi. W ciągu jednak wczorajszego 
-posiedzenia wniosek taki nie wpłynął. 

O ile chodzi o stanowisko Związku 
Lud. Nar., to jest ono powszechnie 
znane. Klub stoi na stanowisku zde- 
cydowanie opozycyjnem. Za wystąpie- 
nie p. Bartla czyni odpowiedzialny ca- 
ły rząd, swój zaś stosunek do rządu 
określi jasno, głosując w poniedziałek 
przy trzeciem czytaniu przeciwko ca- 
łemu budżetowi. 

Głosowanie samo, którego szczegó- 
ły podajemy poniżej, obfitowało w kil- 
ka momentów bardzo znamiennych, a 
politycznie ważnych. 

Odrzucono wniosek p. Niedziałkow- 
skiego o utrzymanie delegatury naszej 
przy Lidze Narodów. Przypominamy, 
że żadne państwo nie utrzymuje na 
-stałe swego przedstawiciela przy Li- 
dze, ale wysyła swe delegacje na posie- 
„dzenia. Jedynie Polska zdobywa się 
na ten luksus. 

Pod względem politycznym jest 
;bardzo ważne skreślenie 1.100.000 zł. z 
'funduszu dyspozycyjnego M. S. Wewn. 
;Przeciwko temu wnioskowi głosowały 
| Wyzw. i Zw. Chł. tudzież Żydzi, którzy 
'w głosowaniu wczorajszem stanowili 
"stałą gwardję rządową, co prawda nie 
"bardzo liczną. 

Klasyczne było głosowanie o kredy- 
ty dla Rady Prawniczej. Wnioski rzą- 
du upadły fatalnie: za jednym tylko 
głosował klub ChN., za innnemi nie 
podniósł się żaden poseł. 

Na wniosek PPS. skreślono 100 zł. 
z uposażenia ministra Meysztowicza 
Był to demonstracyjny wniosek nieuf- 
ności. 

Wnioski o skreślenie z uposażeń po 
100 zł. z budżetu min. rolnictwa i prze- 
mysłu i handlu były faktycznie skie- 
rowane przeciwko ministrowi Niezaby- 
towskiemu i Kwiatkowskiemu. , Za 
pierwszym głosowały. kluby NPR, 
Wyz., Zw. Chł. i PPS, za drugim tylko 
PPS. Oba zatem upadły. 

Najcharakterystyczniejsze było gło- 
sowanie z racji ministerstwa poczt i 
telegrafów. Budżet gen. dyrekcji poczt 
elegrafów mieścił się w ramach bud- 
żetu ministerstwa komunikacji. Rząd 
wniósł w trakcie drugiego czytania 


budżetu przedłożenie, domagające się | 


ujęcia go w budżet samodzielny mini- 
sterstwa poczt. Za tym wnioskiem gło- 
sowały tylko Zw. Chł., PPS., i Wyzw. 


— wskutek czego wniosek ów został | 


olbrzymią większością odrzucony. Sta- 
nowi to poniekąd zapowiedź, że i sa- 
ma ustawa o utworzeniu tego mini- 
'sterstwa nie zyska aprobaty większo- 


_ ści izby. ' $ 


Poczyniono wiele poprawek. O ile 
komisja przedstawiła budżet zrówno- 


ważony, to wskutek drugiego czytania 


równowaga została zachwiana. Wśród 


. poprawek znajduje się zwiększenie kre 


przy odbiorze w eksped. 
zł. 0,85 kwart. zi. 2,55, 


m” w» 


8 62:85. 


dytów na podniesienie rolnictwa o 2,5 
mil., o 1 miljon na meljoracje, oraz o 
15 mil. na uzupełnienie kapitału za- 
| kładowego Banku Rolnego. 

Ogółem podniesiono wydatki o 
20.205.000 — czyli że deficyt wynosiłby 
19.005.000 zł. Stało się to wskutek pod- 
dania się postulatom demagogicznym 
stronnictw lewicowych, zwłaszcza Wy- 
zwolenia, nie troszczących się © rów- 
nowagę budżetową. 


Urzędowo komunikują: 

W związku z treścią pisma, wysto- 
sowanego przez pełnomocnika rządu 
niemieckiego do rokowań handlowych 
polsko - niemieckich do pełnomocnika 
rządu polskiego w dniu 12-go bm. w 
sprawie przerwania rokowań, dowia- 
dujemy się z miarodajnej strony pol- 
skiej, co następuje: 

1. Wiązanie decyzji rządu niemiec- 
kiego w sprawie przerwania rokowan 
| polsko - niemieckich z kwestją nie- 
przedłużenia zezwolenia na pobyt w 
Polsce 4-em obywatelom niemieckim 
nie może być uznane jako rzeczowe 
ani z tytułu właściwego przedmiotu 
rokowań, 'ami z racji położenia praw- 
nego wymienionych osób, które już 
uprzednio zostało dostatecznie ze stro- 
ny polskiej wyświetlone. 

2. Twierdzenie rządu niemieckiego 
o masowym charakterze wydalań, sto- 
sowanych w Polsce, nie jest i nie mo- 
że być poparte żadnemi dowodami, 
jest więc zatem nieistotne. 


Z O 


Wychodzi we wtorek, czwartek 1 sobołę. 
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Odpowiedź rzadu polskiego. 


Stanowisko Polski nie 


Toruń - Poznań, wtorek 15 lutego 1927 | 


Z powodu podwyższenia budżetu po 
stronie wydatków, prezes komisji bud- 
żetowej poseł Rymar zwołał posiedze- 
nie komisji budżetowej. 

Wczoraj późnym wieczorem rząd 


przedstawił sejmowi wnioski o resty- | 


tucję wszystkich skreślonych wczóraj 
pozycyj. Nie jest wykluczone, że za- 
bierze głos w sejmie premjer Bartel, 
o ile stan zdrowia mu na to pozwoli. 


może ulec zmianie. 


nął się przed zastosowaniem taktyki 
masowego usuwania z terytorjum Rze- 
szy robotników polskich, zdawna tam 
osiadłych. Cyfra dotkniętych temi za- 
rządzeniami sięga 25.000 osób, 

3. Wobec tego, że przedmiotem nor- 
malnego traktatu handlowego jest m. 
in. uregulowanie kwestji wjazdu, *po- 
bytu i osiedlania obywateli jednej stro- 
ny na terytorjum drugiej, zadziwiają- 
cą zewszechmiar jest teza niemiecka, 


w myśl której strona polska już przed, 


zawarciem i przed wejściem w życie 
traktatu ma być w tym względzie 
skrępowana  specjalnemi zobowiąza- 
niami względem Niemiee. Trudno 
jest również zrozumieć, w jaki sposób 
przerwanie poświęconych temu zaga- 


dnieniu rokowań przyśpieszyć i uła- 


twić.móże jego załatwienie, 

4. Nadmienić należy, iż rządowi pol- 
skiemu nie jest znana propozycja nie- 
miecka podjęcia rozmów dyplomatycz- 
nych na temat wydaleń, którą, jak 


Zauważyć | wynikałoby z treści pisma p. Lewalda, 


należy natomiast, że przed niedawnym | miał jakoby zgłosić w imieniu swego 
czasem właśnie rząd niemiecki nie cof- | rządu poseł niemiecki w Warszawie. 


ÅS 


Bedzie przesilenie rządowe, czy nic 
się nie zmieni? 


Na tle sytuacji politycznej. 


Warszawa, 14 lutego. 

Rozpoczynający się tydzień, pomi- 
mo uchwalenia budżetu nie przerwie 
bynajmniej prac sejmowych. Owszem 
będą one prowadzone dalej w tempie 
wytężonem. Dzisiaj zrana obradować 
będzie komisja budżetowa sejmu, aby 
ustalić swój stosunek do uchwał, za- 
padłych podczas głosowania nad dru- 
giem czytaniem budżetu. We wtorek 
będą pracowały komisje: oświatowa, 
która rozważy sprawę wniosku o sto- 
sunkach w szkolnictwie na Górnym 
Śląsku na zasadzie referatu pos. Kor- 
neckiego, a także komisja skarbowa, 
która przystąpi znowu do pracy nad u- 
mową z Solvayem. W, środę taż sama 
komisja zaczyna prace nad noweliza- 
cją ustawy stemplowej, -co ma szcze- 
| gólne znaczenie dla dzielnicy zachod- 
|niej; pod naciskiem kół poselskich w 
połowie tygodnia rząd urządza. konfe- 
rencję, by omówić potrzeby tej dzielni- 
cy. Niewątpliwie wydział poselski mię- 
dzypartyjny będzie czuwął, by rzecz 
załatwić w interesie potrzeb ludności. 

W środę zaczynają się też prace ko- 
misji administracyjnej. Są one o tyle 


ważne, że na pórządku dziennym znaj- 


dują się ustawy samorządowe. Rzecz 
ta stała się dzisiaj niesłychanie aktu- 
alną wobec zamiarów rządu. W środę 
' komisja ma rozpatrzeć projekt tzw. 
„maełj ustawy samorządowej" t. j. 
wniosku posłów Związku Chłopskiego 
i Wyzwoleńia w sprawie udzielenia 


rządowi pełnomocnictw de regulowa- 
nia spraw samorządowych w Małopol- 
sce i b. Kongresówce. Nadto ma na: 
stąpić trzecie czytanie ustawy 0 gmi- 
nie wiejskiej i o miejskiej ordynacji 
wyborczej tudzież o gminie wiejskiej i 
ordynacji do gmin wiejskich, a wresz- 
cie ustawy o samorządzie powiato: 
wym. Oczywiście trudno przypuścić, 
by trzy te kapitalne ustawy i ordyna- 
cje wyborcze mogły być na jednem po- 
siedzeniu załatwione. 

Pod względem politycznym najważ- 
niejszy będzie dzień dzisiejszy. O g. 
3-ej po południu rozpoczyna się trzecie 
czytanie budżetu, oraz głosowanie nad 
nim. Jak wiadomo, na zasadzie So- 
botniego konwentu senjorów głosowa- 
nie poprzedzi dyskusja polityczna. 

Istnieją tu dwa momenty: politycz- 
ny i budżetowy. 

Na tle sobotniego głosowania i piąt- 
kowej mowy wicepremjera Bartla po- 
jawiły się różnorodne opinje i fakty. 
Wczoraj o 1-ej po południu do miesz- 
kania marszałka sejmu przybył p. Pił- 
sudski, nieco potem min. Miedziński. 
W konferencji brał udział wicemarsza- 
łek Daszyński, jako urzędujący pod- 
czas choroby p. Rataja marszałek. O- 


becność min. Miedzińskiego tłumaczo- 


no jako zastępstwo wicepremjera Bar- 


a zastępujący go normalnie minister 


s 


s przyjmują wszystkie. Biura 
Ogłoszenia Reklamowe po cenach ory- 
ginalnych. Cena za wiersz milimetrowy na stronie 


7-łamowej 10 groszy. Reklamy za wiersz mm. na stró- 
nie 4-tamowej 20 gr. Przy powtórzeniach rabat 


'Rok 5 


| wschodnich przeto zastępstwo to przy- 
padło -min. Miedzińskiemu. 


| Konferencja trwała przeszło dwie 
| godziny. Sądząc z głosów, jakie się po- 
|niej pojawiły, sytuacja polityczna, a 
| ściślej mówiąc położenie w rządzie, nie 
; uległo żadnym zmianom. Rząd nie wy- 
|ciąga żadnych konsekwencyj, a nawet 
i uchwała sejmu odmawiająca wydzie- 

lenia budżetu poczt z budżetu min. ko- 


munikacji, niczego nie przesądza. Dla - 
; mogłaby być miarodajną jedy- 
| 


nie uchwała sejmu w sprawie dekretu 


p. prezydenta, ustanawiającego owo 


ministerjum. Budżetowo pozostawie- . 


nie tego działu w ramach budżetu min. 


komunikacji nie posiada również żad- ` 


nego znaczenia. Jeżeli zaś chodzi a 
sprawę równowagi budżetu, zachwia- 
nej sobotniem głosowaniem przez przy 
jęcie demagogicznych wniosków Wy- 


zwolenia — to rząd stoi na stanowisku, 


iż odpowiedziągność za to spada na 


sejm, rzeczą zaś ministra skarbu bę- 
dzie tak gospodarować, by do deficy- 


tu nie dopuścić. 


Niewątpliwie w związku z doniesie- 


niami na temat różnic, panujących w 
łonie 


ty, noszące wymowny charakter mani- 
festacyjny. I tak chorego „wicepremje- 
ra odwiedzili: p. Prezydent Rzplitej, p. 
Piłsudski, wreszcie minister, Miedziń< 
ski. : CTh E E 


Co się zaś tyczy strony budżetowej, 
to w tej mierze decydujące będzie dzi- 


siejsze ranne posiedzenie komisji bud- 
żetowej. Prezes komisji pos. Rymar od- 
był naradę z dyrektorem dep. budżeto- 
wego p. Grodyńskim. Jak słychać, rząd 
w swych wnioskach podtrzyma zgło= 


szone przez siebie poprawki, wniesiona =~ -~ 


przy drugiem czytaniu, oraz. zgłosi 


wnioski o reasumcję niektórych one- © 


gdajszych uchwał. 


Z drugiej strony z kół poselskich, S 
komisji p. Rymara jak © 


zarówno prezesa i i 
i generalnego referenta p. Byrki wysu-= 
nięto formuły kompromisowe, oparte 


na kompresji niektórych wydatków i 
potrzeb- 


uzyskanie stąd pewnej zwyżki, 


nej do pokrycia braków. Pot OAE p. 
np. proponował utrzymanie,niektórych 
m Eaa tu 15 mil. 


pozycyj, z wyjątkiem kred 
na fundusz zakładowy dla Banku Rol- 


nego oraz zwyżki o półtrzecia mil. sub- — 
wencji dla organizacyj rolniczych. .Po- 
zostałe zaś braki możnaby pokryć przez 


ograniczenie funduszów _dyspozycyj- 


nych, które w budżecie wynoszą 16 mil. 


Warto tu jeszcze zanotować, iż na : 
dzisiejsze głosowanie szereg. klubów, 
jak PPS. i Żydzi wezwali swych człon- 
ków telegraficznie do bezwarunkowej 
obecności. ? ; 


W kołach sejmowych mówią, iż nie 


jest rzeczą wykluczoną, że wobec <cho- 
roby p. Bartla przybędzie do Sejmu p. 
Piłsudski, który może zabierze głos w 
toku dlyskusji politycznej. 


Dziś decyzja. 


Warszawa, 14. 2. (tel. wł.) 


Dziś o godz. 12-ej odbędzie się po- 
siedzenie kady ministrów, na którem = 
zapadnie decyzja, czy p. Piłsudski bę- 


U - 
E) 


dzie przemawiał w ;sejmie czy też nie. 


Stronnictwa złożą w danym wypadku 
krótkie oświadczenia do deklaracji p. — 
tla. Ponieważ min. Bartel jest chory, Piłsudskiego. Prezydent Mościcki u- © 

| rządzą dziś obiad dla rządu i dyploma- - 
spraw wewnętrznych p. Skłądkowski | cji. „Chodzi ` o` towarzyskie zetknięcie ; 
bawi na inspekcji w województwach | się rządu z dyplómacją zagraniczną. — 


rządu, były wizyty, złożone NZ 
ciągu wczorajszego popołudnia i wie- 
czora wicepremjerowi Bartlowi, wizy. 
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-skich odby 


_ kiego Boernera, 


„ pocznie się iyan car A żałobne. Su- 


swych“. 
/ 
_ wet sierżant pruski". 


" go dla spraw prasowych jest niewłaści- 
"we, gdyż przez krytykę rządu nie po- 


"nie może być powodem wzburzenia 


. tej sprawie wyrok uwalniający. 


p czepiła „Kurjerą Poznańskiego“ za art. 


| „kami w rękach Piłsudskiego, który u- 
` prawia wobec nich konspirację*. Rów- 


` został zaaresztowany, na konwójują- 


Z kraju i ze świata. 


Po zgonie biskupa Zdzitowieckiego. 


Włocławek, 14.2. (Tel. wł.) 

Dnia 11. bm. zmarł o godz. 8 min. 
35 wieczorem. ś. p. ks. Stanisław 
Zdzitowiecki biskup włoclawski, Zgon 
cenionego powszechnie pasterza, który 
od dłuższego czasu cierpiał na serce 
okrył cały Włocławek i diecezję żało- 
bą. Z tego powodu odwołane zostały 
wszelkie zabawy, a nawet odczyty i 
zebrania. É 

Na niedzielę zwłoki przeniesiono do 
sali audjencjonalnej w pałacu bisku- 
pim z wolnym wstępem dla publicz- 
ności. i 

We wtorek 15-g0o bm. nastąpi prze- 
niesienie zwłck do bazyliki katedral- 
nej, a w środę o godz. 9-tej rano roz- 


mę żałobną odprawi J. Eminencja ks. 
kardynał Kakowski, poczem nastąpi 
złożenie zwłok w podziemiach kate- 
dralnych. 

W pogrzebie weźmie udział pan 
Prezydent Rzeczypospolitej, wojew. 
Sołtan, kard. Lauri i wielu biskupów 
polskich. 


Też uwolnieni. 
Poznan (A. W.) 

* Sąd powiatowy w Poznaniu był dziś 
widownią dwóch rozpraw przeciw re- 
daktorowi odpowieędzialnemu „Kurjera 
Poznańskiego”, oskarżonemu z paragr. 
360 za artykuł w N.rze 506 pisma p. t. 
„Kosztem autorytetu władz państwo- 
Artykuł omawiał krytycznie 
okólnik min. Składkowskiego w spra- 
wie ceremonjału przyjęć interesantów 
przez starostów. , W arytkule m: in. 
użyto zdania, „przecież na taki okól- 
nik ministerjalny, nie zdobyłby się na-. 
Adwokat Celi- 
chowski. w przemówieniu obronnem 
stwierdził, że zastosowanie paragr. 360- 


pełnia się nigdy „grubej swawoli", 
czy też „wybryku* mogących wywołać 
wzburzenie publiczne. Żadna krytyka 


powszechnego, gdyż społeczeństwo do- 
maga się tej krytyki. . Sąd wydał w 


W drugiej skardze prokuratura za- 


p. t: „Za kulisami“, w którym m. in. 


powiedziano, iż „ministrowie są pion- 


nież i w tej sprawie sąd wydał wyrok 
uwalniający. 

Hurtki działają z 
W miejscowości Miory, pow. bras- 
ławskiego członek tamtejszego Hurtka 
niejaki Stupienka usiłował sprowoko- 
wać awanturę. Z chwilą gdy £tupienka 


w 


cych go policjantów napadła banda, u- 
siłując rozbroić policjantów. Policjanci 
bronili się strzałami w górę. Przybyła 
na pomoc policja rozpędziła demon- 
strantów aresztując kilka osób, 


|tekst pisma, 


jazdowych i elektrowni, 


na rzece Łabie, przyczem statek pędził z 
szybkością pociągu pospiesznego. 


Po propozycji kredyty. 

Waszyngton (PAT) 

Komisja spraw zagranicznych izby 
reprezentantów zgodziła się na wy- 
asygnowanie 75000 dolarów na koszty 
związane z udziałem Stanów Zjedno- 
czonych w genewskiej konferencji roz- 
brojeniowej. 


GAZETA NARODOWA. 


Czang-Tso-LLina maszeruje. 

Pekin, (PAT). 

Główna kwatera marsząłka Czang- 
Tso-Lina potwierdza wiadomość, iż w 
wyniku nieporozumienia pomiędzy 
wojskami mandżurskiemi a wojskami 
marszałka, Wu-Pej-Fu doszło w pro- 
wincji Honan do starć, przyczem woj- 
ska mandżurskie rozbroiły część od- 
działów marszałka Wu-Fej-Fu, utrud- 
niających marsz na Han:Chuu. 


z Niemcami. 


Berlin (PAT.) 

Wyznaczone na sobotę posiedzenie 
komsiji taryfowo - celnej nie odbylo 
się, gdyż zostało odwołane przez stro- 
nę niemiecką, tak samo, jako wtorko- 
we posiedzenie komisji w sprawie o- 
sób fizycznych i prawnych, na godzinę 
przed wyznaczonym terminem, i bez 
podania powodu. 

Jednocześnie biuro Wolffa ogłosiło 
które pełnomocnik nie- 
miecki sekretarz stanu dr. Lewald 
przesłał do delegacji polskiej na ręce 
pełnomocnika polskiego dr. Prądzyh- 
skiego. Pismo tó brzmi, jak następuje: 

„Jak Panu wiadomo,rząd niemiec- 
ki wystąpił w ostatnich tygodniach 
z przedstawieniami do rządu polskie- 
go z powodu wydalenia 4 wyższych 
urzędników górnośląskich kolejek pod- 
Rządowi nie- 
mieckiemu chodziło przy tych przed- 
stawieniach nie tylko o obronę intere- 
sów prywatnych powyższych obywa- 
teli niemieckich, miarodajną bowiem 
była przedewszystkiem okoliczność, że 
władze polskie, w A da VSA na G. 
Śląsku, uprawiały w ostatnich czasach 
systematycznie politykę wypierania o- 
bywateli niemieckich, zatrudnionych 
w przęedsiębiorstwach gospodarczych, z 
ich stanowisk, zapomocą nacisku ad- 
ministracyjnego na te pra dsiębior- 
stwa, lub przez nieudzielanie pozwolen 
na pobyt. w 

Wypadek, który mamy teraz przed 
sobą, iest tylko jednem ogniwem w 
całym łańcuchu podobnych wypad- 
ków. Dlatego też rząd niemiecki pole- 
cił już w dniu 22-go stycznia rb, po- 
selstwu swemu w Warszawie, aby za- 
komunikowało ono fTządowi polskie- 
mu, że to postępowanie władz polskich 
nie może pozostać bez wpływu na ro- 
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Nota niemiecka do rządu polskiego. 


uregulowanie sprawy pobytu i osie- 
dlenia obywateli niemieckich w Pol- 
sce i obywateli polskich w Niemczech 
stanowi doniosłą część tych rokowań. 

Rząd polski, wbrew  przedstawie- 
niom niemie kim, zmusił wspomhia- 
nych obywateli niemieckich do opusz- 
czenia obszaru panstwa polskiego. -- 
Frzez to rząd polski dał do poznania, 
że nie jest sklonny do przyjęcia: pro- 
pozycyj niemieckich w sprawie pobytu 
i osiedlenia i że raczej w przeciwien- 
stwie do tych propozycyj i pomimo 
rozważań, będących w toku od wielu 
miesięcy, próbuje stworzyć w dalekc 
idących rozmiarach fakiy dokonane 
Rząd niemiecki jest zdania, że przy 


tym stanie rzeczy rokowania w do- 
tychczasowy sposób prowadzone, nie 


mają widoków powouzenia. 

Mam zaszczyt zatem, panie pełno- 
mocniku, zakomunikować Panu, że 
zdaniem mego rządu, wskazane jest 
czasowe zawieszenie rokowań, prowa- 
dzonych w Berlinie. W m.ędzyczasie 
musiałyby być przedsięwzięte próby 
uregulowania tych zagadnień, . które 
wynikają z omawianych wydaleń i u- 
suwań. 

Chciałbym przytem wskazać na to, 
że rząd niemiecki już przy podejmo- 
waniu na nowo rokowan po Bożem 
Narodzeniu, uważał za celowe podjąć 
inicjatywę przeprowadzenia bezpośre- 
dnich rokowań w sprawie wydalań, na 
drodze arpion © ic 

Poseł niemieckf w Warszawie zgło- 
sił odpowiedni wniosek rządowi pol- 
s«iemu. Mam nadzieję, że te ostatnie 
rokowania zostaną bezzwłocznie pod- 
jęte i że doprowaauzą do wyniku, który 
zapobiegnie powtarzaniu się podob- 
nych incydentów i umożliwi szybkie 
ponowne podjęcie całoksztaltu roko- 


kowania 0 traktat handlowy, ponieważ | wań, co rżąd powitalby z radością. 


prześladuje nawet zmarłych Polaków. 


Prasa śląska ogłasza nast. list ks. prob. Re- 


ginka z Rybnika o jego smutnych doświadcze- 
niąch z pewnym ks.ędzem renegatem na Ślą- 
sku Opolskim: 


Po diug.m czasie wyjechałem do mojej wio- 


ski rodzinnej Wielkiego Dobrzynia pod Opo- 


lem, aby na życzenie pokrewieństwa mojego 
odprawić mszę św. za tamże pochowanych ro- 
dz ców i siostry. Znając nieprzychylne usposo- 
bien.ę tamtejszego proboszcza ks. Poziemby. 
wobec wszysikiego, co polskie — jego zacho- 
wanie się wobec księży polskich, odwiedzają: 
cych krewnych, od których żądał, aby mieli 
własne wino i hostję do mszy św. jego stano- 
wisko wobec Kongregacji polskiej, której za- 
kazał odegrania polskiego przedstawienia reli- 
gijnego i odmówił nawet tak niew nne czaso- 
pismo, jak „Dzwonek Marji*, wychodzący w 
Rybn ku posła em najpierw siostrzenicę moją 
„do niego z prośbą o pozwolenie odprawien a 
cichej mszy św. Na skromną tę prośbę zwrocił 
się ks. Poziemba nie tylko w oburza, ący spo- 
sób do niej, krzycząc tak w zakrystji, że go na 
caiym kościele slychać było, lecz ka- 
tegorycznie odmów.ł m pozwolenia na odpra- 
wienie ms.y św., powolując się na rozporzą- 
dzenie ks. Biskupa wrocławskiego, który po- 
dobno zakazuje polskim księżom odprawić na- 
wet jedną mszę św. bez jego wiedzy. Mialem 
sę więc dopiero do Wroclawia òo pozwolenie 
zwrócić, aby mszę św, odprawić raz w roku 


Raut polityczny. i 
U pp. Wmi 14. 2. (tel. wł.) 


U pp. inisterstwa Niezabytąw- 

się w sobotę raut, w któ- 
rym uczestniczyli przedstawiciele 
świata politycznego i dyplomatyczne- 
go. Na raut przybył również p. Pił- 
sudski. Zwracało uwagę, iż większą 
część swej bytności na raucie, p. Pił- 

sudski spędził na rozmowie z posłem 
niemieckim Rauscherem. 


/ o mówi prasa rządowa. 


Warszawa, 14. 2. (tel. wł.) f 

Prasa rządowa podkreśla dziś bez- 
względną solidarność calego rządu o- 
świadczając, że próby usunięcia po- 
szczególnych ministrów nie będą wzię- 
te pod uwagę. 


Okręty o szybkości pociągów 
=  põspiesznych. 
Berlin. (AW). 
„Berliner Tageblatt“ donosi o intere- 
_ gującym wynalazku inżyniera niemiec- 
który sprowadzić może 
przewrót w żegludze. Opierając się na ob- 
serwacji ruchów szybkopłynących ryb, 
Boerner.  skonstuował staiek tego typu, 
który pozwoli zwiększyć szybkość okrętu 
< +o 100 procent przy rówoczesnej oszczę- 
 dności energji o 70—80 procent. Dzienni 
, donosi, że odbyły się już próby jazdy na 
nowo skonstruowanym statku próbnym 


mojej wiosce rodzinnej. Dalej chyba nienawiść 


Ekspedycja naukowa amerykańsko- 
holenderska, dotarłszy do środkowej 
Gwinei Holenderskiej, natrafila na 
ciekawą rasę pigmeów, prowadzących 
zupełnie prymitywne życie. Tubylcy, 
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wobec polskich księży posunąć się już n'e mo- 
że. Pouróżowalem po całej bŁurope i po dzi- 
kich krajach Południowej Ameryki, lecz nigdy 
mi się jeszcze nie zdarzy.o, żeby mi gdzieś, gdy 
miałem pozwolenie na celevrowanie od wias 
nego Biskupa, odmów ono odprawić mszę św. 
Wątpię, czy to jest w intencji kośc:ioia kato- 
l.ckiego i Ojca św W mojej parafji odprawiają 
często księża z Niemiec. odw edzający swu ch 
krewnych mszę św., nigdy nie przysz.o mi na 
myśl robić im jakie trudności, przeciwn e wi- 
talem `ch jako współbraci i gości. Nie,do u- 
wierzen'a, aby ks Biskup wrocławski ograni- 
czył wolność księży polskich tam urodzonych 
do tego stopn'a, żeby im nie wo no było odpra- 
wić nawet jednej mszy św. za tamże pochowa- 
nych rodziców. 

Lecz mój wypadek nie jest odosobń ony. To 
samo zdarzy.o się podobno ks. Os ewaczowi w 
jego wiosce rodzinnej. 

Ponieważ ks. proboszcz z Wielk.ego Dobrzy 
nia powoiuje się na ro.porządzenie ks. biskupa 
wroclawsk ego, przeto przedewszystkiem . wy- 
jaśnićby należało, czy tak e rozporządzenie ist- 
nieje i czy treść jego upoważnia proboszcza pa- 
rafji do odmówienia księdzu. wyka.ującemu 
się pismem swego b skupa, pozwolenia na od- 
prawien:'e mszy św. „Śchl. V. Ztg.“ przysłuży< 


aby się sprawie katolickiej. gdyby się postara- 


ła o wyjaśnienie tej sprawy. która na pierwszy 
rzut oka przedstawia sę umiarkowanie inó- 


nad grobem moich rodziców i rod.eństwa w | wąc, bardzo niezwykle i zgola nie po kato- 


cku, 


Odkrycie kraju pigmejów. 


Epoka kamienna w nowoczesnym świecie. — Zwyczaje pigmejskie. — „Sąd 
Boży” dla mężczyzn, — Dotkliwe kary dla kobiet. 


którzy dotychczas nigdy jeszcze nie 
widzieli Europejczyków, przyjęli eks- 
pedycję nadwyraz gościnnie. — Na 
cześć niezwykłych gości zabili świnię, 
wykonali obrzęd braterstwa krvi, a 
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następnie obdarowali wszystkich u- 
czestników ekspedycji ziemniakami i 
inną włoszczyzną. 

Ludek ten nie zna żadnych zwycza- 
jów świata kulturalnego, nie ma kró- 
la, ani zorganizowanego rządu. Każda 
osada posiada samorząd, który spo- 
czywa w rękach rady starszych. Tu- 
bylcy są średniego wzrostu, mają pięk- 
ne ciało i czarną płeć. 


Kierownik ekspedycji, profesor 
Sterling, doszedł do przekonania, że 
niema tam żadnej organizacji religij- 
nej, niema świątyń, dcmów modlitwy 

Naród pigmeów gwinejskieh 

wierzy w duchy, czci rzeki, drzewa, 

góry i nosi taiizmany. Halenie tytu- 
niu jest wśród pigmeów, dość rozpo- 
wszechnione, ‘Arwa tam dotychczas 
epcka kamienna, gdyż siekiery, młoty 
i tarcze zrobicne są z kamienia. 
Liekawe są niektóre zwyczaje i ce- 
remonjały pigmeów. Istnieje u nich 

t. zw. sąd boży, któremu "musi się 
poddać narzeczony przed ślubem. — 
„Sąd* ten polega na tem, że do narze- 
czcnego s.rzelają dwaj łucznicy, zaś 
pan micdy, któremu nie wolno mieć 
ani luku, ani tarczy, broni się jedynie 
strzalami, które spadają na ziemię, as 
Ceremonja ta ma na celu wykazanie 
stcpnia waleczności narzeczonego. 

iskspedycja naukowa spotkała pod- 
czas swego pobytu na Gwinei wiele 

kobiet, które miały odcięty palec u 

ręki. Ckazało się, że są to rozwódki, 

ktorym według panujących wśród pig- 
meów zwyczajów po każdym rozwo- 
dzie ucina się jeden palec, Jeśli więc 

jakaś kobieta rozw.cdła się, ucina s.ę 

jej kamienną siekierką jeden palec, po 

drugim rozwodzie procedura się pow- 

tarza i rozwódka traci drugi palec i 

t d. Pol.gamja rozpowszechniona jest 

jedynie w sferach zamożniejszych, 

gdyż za żony trzeba tam płacić, co so- 
| bie oczywiście mogą pozwolić tylko 
ludzie bogatsi. 

Obyczaje pigmeów są dobre. Lud- 
| ność dba o czystość ubrania, lubi TÓW- 
| nież czystość w domu, odżywia się do- 

brze, zwracając również baczną uwagę 
na zdrowie dzieci. Handel, zresztą 
słabo rozwinięty, odbywa się drogą 
wymiany. Głównem pożywieniem pig- 
meów są ziemniaki, banany, rozmaite 
korzenie, a tylko w wyjątkowych wy- 
paókach jedzą też mięso dzikich wie- 
rzy. ' 

7 „MARE? pigmeów, podobnie, jak i na- 
ród sam, był dotychczas zupełnie nie 
znany, a ekspedycja, nie mając tluma- 
czy, porozumiewała się z tubylcami „na 
migi, spisując przytem wszystkie ich 
wyrazy i znaki. Ludożerstwa pigmeje 
nie znają. 

Ekspedycja zrobiła podczas swego 

pobytu wśród ciekawych tych mało- 
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ludków wiele interesujących zdjęć fo- 


tograficznych. y 
TE OAAR a ATEB A A T E ESO E A EO ESEO 


= 43 ofiar spirytusu. 


Masowe zatrucie na weselu, — Fatalne 
oszczędności. — Skażony alkohol 
przyczyną strasznej tragedji. 


Prasa wileńska donosi o wstrząsającej 
tragedji, jaka wydarzyła się we wsi keku- 
ciewszczyźnie w gminie kraśnieńskiej. — 
Odbywało się tam wesele, na które, dla 
uniknięcia kosztów zakupiono od nieja- 
kiego Sopoćki, handlującego potajemnie 
alkoholem, większą ilośc spirytusu skażo- 


nego. 

Skutki oszczędności okazały się fatal- 
ne, bowiem na drugi dzień wszyscy ucze- ' 
stnicy libacji zaniemogli ciężko. Wobec 
ciężkiego stanu zdrowia chorych na miej- 
sce przybyły władze sądowo-śledcze z le- 
karzem powiatowym dr. Firkowskim. Po- 
moc udzielona chorym okazała się bezsil- 
ną, gdyż zatrucie było tak silne, że trzyna- 
ście osób zmarło. 

` Prócz tego obecnie dwanaści osób wal- 
czy ze śmiercią, nie licząc kilkunastu osób 
lżej chorych. 

Sopoćko, od którego kupiono spirytus, 
został aresztowany i osadzony w więzie- 
niu w Wilejcę powiatowej. 

Wypadek ten wywołał zrozumiałe za- 
niepokojenie, bowiem konsumcja spirytu- 
su skażonego przez biedniejsze sfery lud- 
ności stale wzrasta. 


Z A 
Do Poznania, bo tam najpewniej. 


Warszawa, 14. 2. (tel. wł.- 

Wczoraj wysłano w specjalnie do- 
czepionej więźniarce aresztowanych 
posłów do Poznania, skąd zostaną ode- 
słani do więzienia we Wronkach. 
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-wieckie spogląda dość sceplycznem o0- 
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Ciekawa ankieta. 
Młodzież akademicka a religja. 


85,2% wierzących, 11,5% niewierzących. — 3,3% niezdecydowanych, — 
89,6% wierzących w b. zaborze pruskim. — Mniej praktykujących, — 
Wśród zwolenników P,P. S. i komunistów. 


cych 13.3 proc., częściowo wierzących 10 
proc.). 

Przejdźmy zkolei do pytania 24, do- 
tyczącego wykonywania praktyk religij- 
nych. Liczba praktykujących jest nieco 
mniejsza od liczby wierzących.  Prakty- 
kujących było mianowicie 1494, tj. 72.7 


Rewelacyjne dane na ten teinat przy- 
nosi dwutygodnik akademicki „Awan- 
garda“, dowiadujemy się mianowicie z 
niego, że Poznański Komitet Akademi- 
cki zarządził z początkiem bież. roku a- 
kademickiego ankietę na temat religij- 
nych, społecznych i politycznych poglą- 


dów słuchaczów uniwersytetu. Odpowie- | proc. ogólnej liczby.  Niepraktykujących 
dzi składano do specjalnej skrzynki w | było 372, tj. 19.7 proc., częściowo prakty- 
Uniwersytecie Poznańskim. Spraw reli- | kujących 153, tj 8.3 proc. 


Największy odsetek praktykujących 
podobnie jak wierzących,* posiadał zabór 
pruski (80.2 proc. praktyk., 13.3 proc. 
nieprakt., 6.5 proc. częściowo praktyku- 
jących), potem szła Małopolska (72.0 
proc. praktyk., 23.7 proc. nieprakt,, 4.3 
proc. częściowo praktykujących), zagra- 
nica (66.5 proc. praktyk., 24.3 proc. nie- 
praktyk., 9.2 proc. częściowo praktyk.), 
b. Królestwo (62.7 proc. praktyk., 25.6 
proc. niepraktykujących, 11.7 proc. czę- 
ściowo praktyk.) i województwa wschod- 
nie (58.6 proc. prakt., 24.2 proc. nieprakt. 
i 17.2 proc. częściowo praktykujących), 

Jako szczególnie interesujący szczegół 
podkreślić należy, że nawet wśród stu- 
dentów, którzy zdeklarowali się jako 
zwolennicy socjalizmu i komunizmu, od- 
setek wierzących i praktykujących był 
bardzo znaczny. Tak np. wśród sympa- 
tyków P. P. S. było wierzących ponad 50 
proc., niewierzących 40 proc., częścio- 
wo wierzących około 10 proc, Odsetek 
praktykujących wynosił 38 proc., nie- 
praktykujących 51 proc. częściowo prak- 
tykujących 11 procent. 

Wśród 14 ogółem studentów Uniwer- 
sytetu Poznańskiego, którzy zdeklaro- 
wali się jako sympatycy komunizmu, by- 
ło.. 8 wierzących (osobliwi to zaiste ko- 
muniści!) i 4 niewierzących (2% nie , od- 
powiedziało na odnośne pytanie) oraz 6 


gji dotyczyły dwa pytania: 23 (czy odpo- 
wiadający jest wierzącym) i 24 (czy jest 
praktykującym). Na ogólną liczbę 2040 
uczestników ankiety odpowiedź w spra- 
wach religijnych dało 1v68 na pytanie 23, 
a 1936 na pytanie 24. 


Na pytanie 23 aż 1670, tj. 85.2 proc. 
podało się za wierzących, a tylko 227 L). 
11.5 proc. za nie wierzących. Niewielka 
reszta, mianowicie 66 studentów (3.3 
proc.) uważa się za „częściowo wierzą- 
cych* lub „wierzących z zastrzeżeniami”. 

„Awangarda* wyciąga stąd wniosek 
o przywiązaniu młodzieży akademickiej 
do katolicyzmu. Szkoda jednak, że nie 
podała, do jakiego wyznania przyznali 
się uczestnicy ankiety. » 

Ciekawe są cyfry, dotycząće  poglą- 
dów religiinych studentów z poszczegól- 
nych dzielnic. Największą ilcść wiercą- 
cych wykazał b. zabór pruski, bo aż 89.6 
proc. (nie wierzących 8.4 pros., częściowo 
wierzących 2 proc.), potem idą studenci 
urodzeni zagranicą (wierzących 84.6 proc. 
niewierzących 11 proc., częściowo wie- 
rzących 4.4 proc.) i studenci z Małopoi- 
ski (wierzących 82.7 proc.  niewierzą- 
cych 126 proc., częściowo wierzących 4.7 
proc.) Najmniej wierzących było wśród 
studentów z b. zaboru rosyjskiego, t. j. 
z Królestwa (wierzących 79.9 proc., nie- 
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wierzących 16.1 proc., częściowo wierzą- | praktykujących, 4 niepraktykujących i 
cych 4 proc.) i z województw wschód- |1 częściowo praktykujący (3 nie odpo- 
nich (wierzących 70.7 proc.,  niewierzą- wiedziało). 


Rosyjska Anglja na Uralu. | 


Wielkie plany rozbudowy gospodarczej - 
komunistycznej Rosji. * i 


Uprzemysłowienle Uralu. — Kolej syberjska. '— Kanał Wołga — Don. 
(Korespondencja Cen. Eur. Press.) 


Moskwa, w lutym. 

Ostatnie wypadki polityczne zarówno 
sv samej Rosji, jak i poza jej granicami 
sprawiły, że rząd sowiecki zaniedbał w 
wysokim stopniu cały szereg problemów, 
posiadających dla rozwoju kraju pierw- 
szorzędne znaczenie. Obecnie miarodajne 
czynniki zaczynają stopniowo sprawom 
tym poświęcać znów baczną uwagę, opra- 
cowując najrozmaitsze plany, które ma- 
ją być w najbliższym czasie zrealizowa- 
ne. Trzeba też przyznać, że plany te 
opracowane z niezwykłą wprost znajomo- 
ścią rzeczy są nadwyraz śmiałe i mogą 
imponować nie tylko zaślepionym wy- 
znawcom komunizmu, lecz nawet ob- 
jektywnemu obserwatorowi zagraniczne- 


Według opracowanego przez rząd so- 
wiecki planu mają być na Uralu założo- 
ne dwie nowe potężne fabryki, a miano- 
wicie: fabryka maszyn w Swerdłowsku i 
fabryka wagonów w Niżnim Tagilu, — 
Znane zakłady bogomołowskie mają być 
zmodernizowane. 


W prowincji pieczorsko - zaozerskiej 
założona zostanie stacja geologiczno-ba- 
dawcza, której zakres działania rozsze- 
rzony ma być z biegiem czasu równie 
na Ural północny. 


Z miasta Kizel, gdzie znajdują się 
wielkie kopalnie węgla, przeprowadzona 
będzie nowa linja kolejowa do Biceru, a 
dotychczasowa kolej kizelska ma być e- 
lektryfikowana. Ponadto projektowana 
jest budowa linji kolejowej Troick-Orsk. 

W stadjum realizacji wejdzie już w 
czasie najbliższym również sprawa budo- 
wy kolei turkiestańsko-syberyjskiej. — 
Wszystkie republiki związkowe, przez 
które linja ta będzie prowadzić, domaga- 
ją się, by z pracami około budowy 
kolei turkiestańsko - syberyjskiej zby- 
tecznie nie zwlekano. Na posiedzeniu 
republik środkowo - azjatyckich, które 
niedawno odbyło się w Taszkiencie, 
przedstawiciel rządu centralnego oświad- 
czył, że budowa kolei tej będzie trwać 
3—4 lat, Przy budowie pracować będzie 
50.000 robotników. Narazie jeszcze nie 
rozstrzygnięto sprawy zakupu materja- 
łów budowlanych, wobec czego dotych- 
czas niewiadomo, czy materjały te będą 
pochodzenia krajowego, czy też sprowa- 
dzone zostaną z zagranicy. 

Następnym doniosłym problemem go- 
spodarczym rządu sowieckiego, jest we- 
dług planu urzędowego, budowa kanału 
między Donem a Wołgą. Specjalny ko- 
mitet obywatelski prowadzi obecnie ży- 
wą kampanję wśród ludności na cz 
projektowanego kanału, starając się ró- 
wnocześnie zbierać drogą zbiorek środ- 
ki pieniężne, konieczne dla zrealizowa- 
nia -tego planu. 

Ograniczyliśmy się tu jedynie do wy- 
szczególnienia najważniejszych projek- 
tów rządu sowieckiego w dziedzinie u- 
przemysłowienia kraju. Są to wszystko 
plany bardzo poważne, których realiza- 
cja mogłaby przynieść Rosji wielkie ko- 
rzyści. Najbliższa przyszłość wykaże, czy 


mu. 

. Nie znaczy to jednak bynajmniej, by 
sowietysw tym kierunku potrafiły Rosję 
uszczęśliwić. Co do tego nie mają naj- 
mniejszych wątpliwości zarówno niezain- 
teresowani obserwatorzy zagraniczni, jak 
i sami komuniści, którzy z- własnego 
doświadczenia najlepiej wiedzą, że bol- 
szewicy są mistrzami w robieniu planów, 
ale zupełnymi analfabetami w ich reali- 
zowaniu. Dlatego też społeczeństwo so- 


kiem na ogłoszony niedawno plan rozbu- 
dowy gospodarczo — przemysłowej pań- 
stwa, przewidujący cały szereg prac o- 
koło industrjalizacji i elektryfikacji Ro- 
sji. 

Plan ten przewiduje w pierwszym rzę- 
dzie uprzemysłowienie „Uralu. Przemysł 
uralski ma wszelkie dane rozwoju, jeśli 
więc pomimo to stoi na poziomie dość 
niskim, to przypisać to należy przede- 
wszystkiem  nieumiejętnej eksploatacji 
technicznej. Istotnie urządzenia techni- 
czne uralskich zakładów przemysłowych, 
jakoteż stosowane tam metody pracy są 
stosunkowo prymitywne powodując, iż 
produkcja jest w porównaniu z podobne» 
mi  przedsiębiorstwami  zagranicznemi 
znikomo mała i nieproporcjonalnie dro- 
ga. Przytem uwzględnić należy, iż na 
Uralu znajdują się bogate złoża najroz- 
maitszych metali i węgła. Nie ulega więc 
najmniejszej wątpliwości, że przy umie- 
jętnem stosowaniu najnowszych wymo- 
gów techniki nowoczesnej możnaby by- 
ło w gubernjach uralskich stworzyć „ro- 
syjską Anglję*, — ziemię kominów i fa- ; 
bryk, wagonów stali i węgla, — zaopa- | rząd sowiecki znajdzie dość siły i odwa- 
trującą całe państwo w surowce i. pro-|gi, by choć częściowo swój piękny pro- 
dukty przemysłowe. gram zrealizować. 


Kurs hodowli drobiu Pom. Izby Rolniczej. 


Celem podniesienia hodowli drobiu, 
stojącej u nas dziś naogół bardzo nisko, 
urządza Pomorska Izba Rolnicza 3-dniowy 
kurs w Grudziądzu w czasie od 2—4 marca 
br. Na kursie tym pod kierownictwem p. 
prof. Trybulskiego z Warszawy będą wy- 
kłady o hodowli kur, kaczek, gęsi i króli- 
ków. 

Wzywamy niniejszem rolników, a zwła- 
szcza małorolnych i ich żony oraz osoby 
interesujące się hodowlą drobiu do licz- 
nego uczestnictwa w kursie. 

` Opłata wynosi 5 zł, dla członków kółek 
rolniczych i ich rodzin 2 zł od osoby. 

Pomorska Izba Rolnicza czyni starania 
o uzyskanie zniżki za przejazd kolejowy 
w drodze powrotnej, oraz o uzyskanie 
tanich i wygodnych kwater. — 
Bliższe szczegóły wraz z programem kur- 
su ogłoszone zostaną tą samą drogą w 
najbliższym czasie. — Zgłoszenia na kurs 
przyjmuje się do dnia 28 lutego b. r. pod 
adresem: Pomorska Izba Rolnicza, Toruń, 
Sienkiewicza 40, 


Statystyka upadłości w dzielnicach zachod- 
nich Polski w roku 1926. W przec wieństwie 
do roku 1925 rok ubieg y zaznaczył się bardza 
znacznem zmniejszeniem się liczby upadłości 
w b. dzielnicy pruskiej. 

Podczas. gdy trzy województwa w 1922 wy- 
kazywaly 8 upadłości, w 1923 4 upadłości w 
1924 68 upadlości. to w roku 1925 trzy woje- 
wództwa. zachodnie (za wylączeniem Ś!ąska 
Cieszyńskiego) miały ogółem 321 upadłości 
Z powyższej sumy przypadalo 185 na Wielko- 
po skę. 72 na Pomorze, a na Śląsk 64. 

Natomiast w roku ubieglym liczba upad- 
łości wynos ła tylko 120 i to 72 w Wielkop»ł- 
sce, 29 na Pomorzu j tyleż na Śląsku. Z ogól- 


nej ilości i bpa na przedsiębiorstwa han- 


dlowe 111, na przemysłowe 16 na rolnicze 2 i 
jedna na osobę prywatną, 

Z przedsiębiorstw handlowych było na Po- 
morzu upadłości: Firm jednostkowych 26 
spółek z ogr. poręką 2, spółdz elni 1. 

Ilość upadlości w poszczególnych miesią- 
cach wynosiła (cyfry w nawiasie odnoszą się 
do roku 1925) na Pomorz 


u: 
W 1.5 (9), IL 4 (13), HL 5 (1), IV. — (6. 
v2(2. VI. 2 (1, VII. 9 (4). VIIL 1 4, 
IX — (4), X. — (8), XI, — (16), XII. 1 4) 


O ile idzie o poszczególne miasta, najwięk- 
szą 'lość upadłości tym razem wykazuje Byd 
goszcz a mianowicie 24 wobec 47 w roku 1925 
Inne miasta wykazują: | Grudziądz 11 <10), 
Toruń 6 (16). Po dwie upadlości miały miejsce 
w lInowrociawiu, Obornikach, Kcyni. 'Chojni- 
cach i Kościerzynie. Po jednej upadłości by- 
ło: w Chelmnie, Chełmży, Lubawie, Wąbrzeź- 
nie, Lidzbarku, Brodnicy, Sępólnie i Kroko- 
wie. 

Co do spółdzielni to na Pomorzu uległa 
konkursowi Spółdzielnia spożywcza  „Jed- 
ność* w Kościerzynie, 


Licytacja resztek wystawy v Wembley, 


W Wembley obok Londynu odbyła się 
jak wiadomo, w r. 1924 wielka wystawa 
imperjum brytyjskiego, przedstawiająca 
rozmach przemysłu i siłę Anglji. Obec- 
nie odbywa się likwidacja tej wspaniałej 
wystawy, a plac wystawowy  przedsta- 
wia jedno rumowisko, Codziennie odby- 
wa się licytacja resztek wystawy, ma- 
jąca potrwać jeszcze dziewięć miesięcy. 
Przy burzeniu pawilonów wystawy jest 
zajętych 200 robotników pod  kierowni- 
ctwem inżynierów. Największe budynki 
murowane nie ulegną prawdopodobnie 
zburzeniu, ale zostaną użyte dla innych 
celów. Kilka pawilonów przedstawia ża- 
łosny widok. Tak np. runął dach pałacu 
który reprezentował wspaniałe Canadian 
National Railways, a podobny los cze- 
ka i inne luksusowe dzieła architektów. 
Najpiękniejszą kawiarnię  wystawową 
kupuje jakaś firma na skład flaszek, 
druga kawiarnia przemieni się w radjo- 
stację, inna znów służyć będzie za cen- 
tralę telefoniczną pewnego towarzystwa 
inżynierów. O kupno ' pawilonu  indyj- 
skiego ubiega się sporo konkurentów, 
podobnie jak o pawilony Nowej Zelandji 
i Australji. O całem urządzeniu luksu- 
sowem pozostaje tylko wspomnienie... 

Sic transit gloria mundi, 


` O poznańska Giełda Pieniężna. 
z dnia 11 lutego 1927r. A 


Papiery procentowe: 
(Kurs w złotych.) 

3'/, 40/, Poznańskie listy zastawne przedwojenne 
6200 — (za 1000 mk. nom. 

8 %, dolarowe listy Poznańskiego Ziemstwa 
Kredyt. 7,75 -7,80 (za 1 dolar.) x 

6 79 hstv zbożowe i ozn. Ziemstwa Kredyt, 
22,50- 23,00 (za 1 ctr. mtr.). 

$ 9, pożyczka konwersyjna 0.58—0,60 (za 1 zl.) 


Akcje bankowe: 
(Kurs w złotych za 1 akcję). 
Bank Przemysłowców !'—ll em. 1,30 
Bank Związku Spółek Zarobk. I — XI em. 11,00—12,25 
Akcie przemysłowe: 
(Kurs w złotych za 1 akcję) 
Arkona l-V em - = -= 1. 


Cegielski H. l— em. - ARAT 
Herzfeld-Viktorius l=em. zł. ex kup. 


—23,50 
—34,00 


Er Roman May I-V em. - 0. —561,00 
Młyn Ziemiański [—II em. - 0. — 1.50 
Tri Ill em. a - - 0. —22,23 
„Unia” (dawn. Ventzki) I-III em. 0. —10,00 
Wisła Bydgoszcz I—lil em, : 0. — 550 
Zjednoczone Brow. Grodziskie |-IVem 0, — 1,20 


Tendencja: mocna. 


Wartość 1-go grama czystego złota. 
„Monitor Polski” ustala w dniu 13. 14 II. 27. r. 
Wartość 1-go grama czystego złota obliczona 
na podstawie cen czystego złota na gieldzie 
w Nowym Jorku na; $ zł. 94,84 gr, 


Giełda warszawska 
z dnia 14 lutego 1927 r. 


Waluty: Gotówka: 
Dolary St. Zj. tr. 8,92 sp. 5,94 kup. 8,90 
Czeki: 
Belgja tr, P w JPY sp „= kup. pes msd 
Holəndja . 359,17 » 360,60 ìf. 358.20 
Londyn z 43.62 » 4363 „ 43,41 
Nowy Jork „ 8,95 He > AA 8.93 
Paryż ki 35,20 e . 8813 
Praga ó 26,57 » 2663 „ 26,51 
Szwajcarja „ 172,50 » 17293 „ 172.07 
Sztokholm „ 239,50 » 240,00 -„ 238.90 
Wirdeń e 126,30 „ 126,62 „ 125,98 
Włochy x 38.65 38,54 „ 38.56 


Papiery państw. i obligacje: 
8 %, pożyczka konwersyjna w zł. - 0. 
6 0, pożyczka dolarowa +- = = - 87,50 


10 */, pożyczka kolejowa = = » -101,00 
*Akcje: w złotych „Š 

Bank Polski . 109,50—106 50 

Bank Dyskontowy 12.50 


Š 4,95—4,75— 4.80 
-2,90—3,00— 2.80 


Bark Handlowy = 
Bank Zachodni - 


Bank Ziedn. Ziem. Pol. - 1,70— 1,80 
Bank Zw. Sp Zarobk. 12,50 —11,50— 12,00 
ruls - - - 7,10 
Spiess . . o 0. — 5700 
'Siła i Światło -= 72,00 — 70,00 
Częstocice u ».195-2,00— 1,90 
W. 1. F. Cukru - -4,40—4,15— 4,20 
Firley . . - 39,50 
Wysoka - < 0. — 500 
W. I. K. Węgla - 92,00—93 00— 91.00 
Nobel . . - 3,30—3,0 330 
Cegielski - . 24,50 — 25 00—24.75 
Lilpop . . 20,50 — 20,52 
Modrzejów - 20,50 - 6.20— 6,70 


Ostrowieckie Zakłady 
Zieleniewski 
źawiercie » 
yrordów -= 
Haberbusch 
Spiritus VI em. 


- 22,00— 

14,00—13.50— 13,75 
s 0. — 82.00. ---. 
= 2,90— 2,85 ar 


*) ° Cena transskcyjna; ceńy bez gwiażdki“ 
informacyjne. 


...........:4338 63.43 
LJ 


Notowania ziemicpłodów w Poznania. 


z dnia 12 lutego 1927r. 
Za 100 kg. loco stacja załadowcza. 


Żyto  - > 39.50—40,50 
Pszenica . Ę . 48,25—51,25 
Jęczmień . > . 30,00 — 33,00 
Jęczmień brow. . |. 33,5 * 
Owies - - 2 - 29,25 —30,25 
Mąka żytnia 700/, z work standar. —51,1 
Mąka żytnia 65*;, ś A —59 
Mąka pszen 65% . - 11,50—74 50 
Otręby żytnie . . 26,73 — 27,75 
Otręby pszenne . . —27.00 
Wyka latowa «= . - 35,00 — 37,00 
Peluszka „ D . =- 531,50—33,50 
Ziemniaki fabryc . = 16%, 0. — 7,40 
Groch polny - - > $1,00—56,00 
Groch Victoria -+ . . 18,00 — 88,00 
Seradela . . . —24 


Usposobienie słabsze. 


UWAGI: Groch Victoria w wyborow 
gatunkach ponad notowania. 

Ceny za ziemniaki fabryczne płacone są wyż- 
sze lub niższe odnośnie do zawartości skrobi. 

Notowania mąki żytniej na podstawie usta- 
onego standardu, 

s 


Ziemiopłody, 


Berlin, 12. 2. (U). 

Zboże i nasiona oleiste za 1000 kg. lo- 
co stacja załadowania, mąka i otręby za 
100 kg loco Berlin, łącznie z workiem, 
inne za 100 kg. Pszenica march. 264 — 
268, żyto march. 246 — 249, jęczmień Ja- 
ry brow. 215 — 243, — zimowy 194 — 207, 
owies march, 198 — 199, kukurydza loco 
Berlin 188 — 190, mąka pszenna 35 — 
37,50, — żytnia 34 — 36,25, otręby pszenne 
15.50, — żytnie 15 — 15.25, groch Victoria 
50 — 56, — drobny jadalny 33 — 36, — 
pastewny 22 — 25, peluszka 21 — 22, wy- 
ka 24 — 24%, łubin niebieski 14,75 — 
15,50, — żółty 16,50 — 17, seradela nową 
24 — 26, kuchy rzepakowe 16 — 16,10 
=- Iniane 20,70 — 21, wytłoki suche 11,35 
— 11,70, — Soya 19,75 — 20, płatki 
ziemn. 29 — 29,30, Ogólna tendencja bez 
obrotów. 


CE OC OCZ 


Wykazy potrąceń 


na państwowy podatek dochodowy 


od uposażeń służbowych 
ma do oddania y 


eksped. Słowa Pomorskiego. 


Str 4 


CALETA 


' Z calej Polski. 


f KRONIKA. 


Wtore4 Sroda Czwarteń, 
15 16 17 
Fałstyna Jajjanny Konstancji 


torun, dnia 15 lutego 1926 roku 


—* Wścieklizna w Toruniu. Na skutek 
stwierdzenia wścieklizny u psa p. Ostyz- 
wagera magistrat wydał zarządzenia o- 
chronne, polegające na przepisie trzyma- 
nia psów na uwięzi i zaopatrywania ich 
w kagańce. Prowadzenie psa na smyczy 
równoznaczne jest z tzymaniem go na 
uwięzi. Wykrcczenia przeciw tym prze- 
pisom karane być mają grzywną do 3.000 
zł. lub więzieniem do 2-ch lat. 


—* Taki to już jest los, Taki pies, to 
niedość, że jest psem, to się jeszcze wszy- 
scy na niego uwzięli a w szczególności 
magistrat: wydał różne rozporządzenia 
kagańcowe, obrożowe, smyczowe i hyclo- 
we a teraz nawet wziął się do tracena bie- 
dnych czworonogów. Straszliwy torgme- 
mada magistracki skazał na zgładzenie 
3 psy przy ul. Grudziądzkiej i Wodnej, 
które były najbliższymi sąsiadami a więc 
mogły mieć styczność z psem zamieszka- 
łego tam p. O., dotkniętym wściekłością. 


GRUDZIĄDZ 


CJ Nieszczęście kolajowe na stacji Ja- 
mielnik wydarzyło się we czwartek 11 bm. 
o 4 rano. Najechał tam pociąg towarowy 
na pełniącego służbę strażnika celnego 
Józefa Szymaniaka, kalecząc mu głowę i 
odcinając lewą nogę poniżej kolana. Pod- 
czas transportu do Grudziądza zmarł nie- 
szczęśliwy już na stacji kolei w Jablo- 
nowie, 

2] Samobójstwo. Z powodu niesnasck 
rodzinnych odebrała sobie życie przez za- 
trucie gazem świellnym we czwartek 10 
bm. około godz. 12 w poludnie Zofja Wy- 
socka, żona kupca Jana Wysockiego zam. 
przy ul. Lipowej 68. Denatką włożyła so- 
bie w usta wąż gumowy od-gazu w kuchni 
i oddychając gazem poniosła śmierć. Zna- 
` leziono ją w kuchni w postawie klęczącej 
obok pieca. Zwłoki odwieziono do kostni- 
cy szpitala miejskiego, 


CHOJNICE. 


Baczność Żydzi idą! Widocznie uwzięli 
się na nasze Chojnice tak bardzo niepo- 


| pobyt w Chojnicach 


wzdłuż przejechać, omijając liczne więk- 
sze i mniejsze miasta, by móc tu się za- 
gnieździć. I tak w ostatnich dniach aż 
dwóch takich „niemiłych* gości wylądo- 
walo w Chojnicach, utworzyli spółkę i już 
„handelek* idzie, Na zapoczątkowanie w 
małych ramach, o to im zresztą wcale nie 
chodzi, jedynie tylko, by tu się osiedlić i 
zczasem ściągnąć swoich współwyznaw- 
ców na nasze wolne od tej zarazy ziemie. 
Zadziwia nas tylko, że rzeźnia miejska 
daje tym przybyszom przytułek i tak o- 
statnio dla Kleinplac Chajim i Israel Wolf. 
Tam też swój procederek uprawiają, sprze 
dają bowiem tam tłuszcz i flaki. Oby im 
jak najprędzej się 
sprzykrzył i poszli tam, skąd do nas przy- 
wędrowali, 


GNIEWKOWO, 


Do Niemiec. W tych dniach opuśc'ł Gniew- 
kowo, uda,ąc się zagranicę p. Geist, N.emiec 
stary nauczyciel ludowy. Ponieważ był on po- 
rządnym i dobrym człowiekiem. zwłaszcza. ze 
ożenił się z Polką, sam został katolikiem 
a dziecko swe wychował w duchu polskim, 
wielu tut. Po.aków go ża:uje. 


GDAŃSK. 


Zniknął bez śladu. Od dnia 5 lutego br. 
zniknął bez śladu obywatel gdański, pa- 
lacz z holownika „Sambor“ Karol Podlich, 
lat 28. P. poszedł w dniu tym z pewnym 
kolegą do jakiejś restauracji w Nowym- 
porcie. Podczas gdy kolega ten wrócił ok 
godz. 19 na pokład statku, P, nie zjawił 
się. Wkrótce zna'eziono czapkę jego pły- 
wającą na wodzie. Nie jest wykluczonem, 
że P. znalazł śmierć w wodzie, 


Trzy wypadki komunikacyjne w je- 
dnym dniu. We czwartek w południe zde- 
rzył się w ulicy Długiej samóchód osobo- 
wy z tramwajem, skutkiem czego lekko 
uszkodzone zostało przednie lewe koło sa- 
móchodu. — Na ul. św, Ducha zderzył się 
po południu samochód towarowy z samo- 
chodem osobowym, Oba samochody zosta- 
ły nieznacznie uszkodzone. Tego samego 
dnia rano wjechał samochód osobowy, ja- 
dący z Sopotu na ul. Głównej we Wrzesz- 
czu na maszt przewodowy, skutkiem cze- 
go zgięty został maszt, a samochód od- 
niósł poważne uszkodzenia, 


Skutki własnej nieostrożności. Kupiec 
Kurt G. z Gdańska wskoczył na będący w 
biegu tramwaj linji Gdańsk-Emaus, przy- 
czem uderzył głową o maszt przewodowy, 


cki z Włocławka, który jechał z nadzwy- 
czajną szybkością, Ofiarę wypadku dosta- 
wiono do Lipna, gdzie pomocy lekarskiej 
udzielił lekarz miejscowy p. Żyłowski i 
ulokowano go w miejscowym szpitalu, Po- 
licja prowadzi energiezne śledztwo w celu 
wykrycia sprawców przejechania. 


PRZASNYSZ. 


Kurs pracy społecznej. Wielkie ożywie- 
nie w życie społeczne Przasnysza wniósł 
kurs umiejętności pracy społeczno-oświa- 
towej, prowadzony przez dyrektora Pol- 
skiej Macierzy Szkolnej z Warszawy p. Jó- 


zefa Stemlera i p. Kazimierę Rosinkiewi- 


czównę. Wykłady trwały przez trzy dni 
po 8 godzin dziennie i gromadziły niewi- 
dzianą dotychczas w mieście naszem ilość 
słuchaczów, których liczba przekroczyła 
sześćset osób. 

Wykłady, pokazy i ćwiczenia wzbudzi- 
ły w słuchaczach zapał i postanowienie 
pracy oświatowej, co w przemówieniach 
swoich ‘na zakończeniu kursu stwierdzili: 
p. starosta Koziorowski, ks. dziekan Pie- 
kut, dyrektor gimn. Kurowski, inspektor 
szkolny Solecki i inni. 


A 


AAA 


? RNZZ 
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„Humor“. 
Do drogerji Hugo Claas, wł. Skrzyp- 
czak i Lesicki, Toruń, Żeglarska 22 — 


dokąd nadszedł świeży transport emul- 
sji tranowej Scotta, wchodzi kobiecina 1 
zapytuje ekspedjentkę: „Panienko! ma 
panienka takie lekarstwo — ... bo mi są- 
siadka doradziła na angielską chorobę 
dla dziecka... to ma być taki tran Scotta!'* 
„Owszem! proszę bardzo — — — tu jest 
oryginalny tran Scotta“. 

Ponieważ jednak sąsiadka o „oryg!- 
nalnym* nic nie mówiła, przeto kobieci- 
na niedowierzająco obraca i ogląda kar- 
ton, w który opakowana była butelka 1 
potrząsając nim zapytuje: „Panienko! 
jest to też aby ten prawdziwy z kota? a 
może to jest z psa? „Nie, moja pani! 
odpowiada ekspedjentka, to nie z psa! 
to jest prawdziwy tarn Szotta!* „Kiedy 
tak to dobrze!“ i zapłaciwszy poszła ko- 
biecina z tem przekonaniem, że kupiła 
prawdziwy tran z kota! 


O czem człowiek po trzeźwu nie po- 
myśli, to wszystko upiwszy się popełni. 
s Jan Kochanowski. 


R Wesoły kącik. 


Przezorny. 


— Jakże się pan miewa, 
kochany pac encie ? 

— A ile mnie będzie kosz- 
towa!a odpowiedż panie dok- 
torze ? 


Pilka nożna przy pięknej pogodzie. 


Druk i nakładem Drukarni Toruńskiej, 
T. A. w Toruniu. 

Za redakcję odpowiedz. Andrzej Rożański. 

w Toruniu. A 


żądani „obywatelje“ i coraz więcej ich tu | skutkiem czego upadł. Odniósł on rany na 


$ j3 przybywa. Cieszyliśmy się, że z chwilą ob- | głowie, oa nodze i przewieziony został do É 

A jęcia przez władze polskie Pomorza i ser- | szpitala miejskiego. 66 jest najlepszy i najtańszy śro- 
1d A deczni przyjaciele niemiaszków powędru- dek do prania, bo nie niszczy 
RZ je razem z nimi w „obiecane ziemie" i po Pobaw 99 | lecz bieli i sam pierze bieliznę’ 
SW parei tak też S aA cóż — kiedy nową Przejechanie. W ub, tyg. dozorca domu . 
% angą ze wschodu cięgną tu na nasze, | notarjusza Mańkowskiego — Włady- : 1 
Paia , jusza p. eg y 

AN wolne od ich zapąchów kresy — snać nęcą | sław Dażyński — powracając z jarmarku z tlenem Ządajcie wszędzie 
Na. ich Chojnice, gdyż nie spotykają się z żad- | ze Skępego na szosie wiodącej do. Lipna jw 

af nym bojkotem, skoro wolą całe Pomorze | został przejechany przez samochód rzeźni- ko 8 


Nagrodzone na Jubileus'owej Wystawie Ogrodniczej w Poznaniu w r. 1926 
najwyższą nagrodą Dyplomem Uznania Minist. Rolnictwa 


SZKÓŁKI DRZEW OWOCDWYCH I RÓŻ 


WITOLDA KLENIEWSKIEGO >è 
„LEMSZCZYZNA == SZCZEKARKÓW”, 


OWYMI WOW WWI 


DZWONA . SPRYCHY 


(bukowe) (dęb. i jesion.) 

tak samo DZWONA gięte do powozów we 
wszelkich grubościach, pierwszorzędny i suchv to- 
war, dostarcza w każdej ilości: k2555 


$.T.efenbrunn, Kępno. Te! 63 


Kto 


pragnie uzubełnić swoje siudja szkolne, 'ub roz 
szerzyć swoje wykształcenie, niech się zapisze na 
zbiorowe lub Korespondencyjne kursa 


e WIEDZA” 
NA | gy | 


GA, > istniejące od r. 1920 pod fachow: m kierownictwem 


PAŁ „ady A enr poc pre drenu rt zad he ka- M Polecają wyborowe drzewka i krzewy owocowe, Sgae w zał 
+ Sk za ziesiątkami świadectw dziękczynnych za sku- Y a cenić Śżda ; 
Ke toną pomoc w nauce. Każ-y, kto Ti RN: , piękniejszych odmianach, oraz dziczki p przystęp | 
MY wać według naszych rad i wskazówek iągni Z ETAT iE: Z à i 

SE niewątpliwie swój cel. — Kursa dzielą się na: BIURO SPRZEDAŻY: WARSZAWA, BODUENA Nr. 2. TELEFON 219-89. 


NE Kurs niższy (3—4 kl.), średni (5-6 kl), i wyższy 
17-8 kl.) i obejmują wszelkie typy g mn. i semi- 
narjum naucz. f 
„, Uczą tylko fachowe i to najwybitnie!sze 
! siły nauczyc.eiskie, 
Wszelkich informacyj udziela bezpłatnie 


Zarząd Kursów Naukowych „W.EDZA' 


' ` 


sA Kraków, Studencka 14. d4581 KA ABY MIEĆ SMACZNĄ ŚŚ A 3 | 
E S " WA SĘ NALEŻY ów. A 
bpa: ZEGLUGA PAROW ` UZYWAC DO NIEJ sk: PZ S SAR 
A Ludui SHE ra s = DOMIESZKE aan 

e ; 3 wi z 4 LJ ZNAK TOWAROWY I 

0 beka YORUR O TAE 907. ia, EA BOHMA | 

MBA : semi eeg Tee PCA Ere A ZNANĄ OD 111 LAT Hy A, 


rold 75 k. m. Castor 75 k. m. Delfin 60 s. m. 
Przyjmuje masoweładunki cukru, zboża 
węgla, drzewa itp do transporią wodą. 

JAK ! ZASTĘPCĄ 
i ! Zjednoczenej Żeglugi Śródlądowej 1 
pe Spółdzielnia właścicieli beriinek posiadam do dyspozy. ji 
A 80 berlinek I. klasy na każde zawołanie 
! Proszę żądać ofert ! 
Punktualna fachowa obsluga z gwa ancją terminowej do 
stawy berlinek. k 2577 


! Tania asekuracja wodna ! 


i 

i 

| 

j 

*ne przy chorobach | 

żołądka, Kiszel, obe | 

strrFcji Fem'eri zólcicwych. 
nerw: Żcurckie Gorzkie żicie" są natu- 
ralrym legoćnym śrockiem przeczyszczają: 

i 


4 (7 wienia i dziełe qcym przeciwko ctyłcźch 


‘eym, ułatwiojącym funkce orgerćw tra. 
r 4 „Szwajcerskie Corzkie Zioła" pobuczają 
Popierajcie handel i przemys! polski! 
j U 


epetyt. Srrzeceją apteki po zł 1,50 za pu: | 
POCOOOPOOPODORDDRDDYR DRY DO RPREROR OOOO OOOO PPE ROR 


dełko. Skłsd g/ówny spieka A. Cęzechiego w Warszewię 
ul Leszno 41. Wysylemy najmniej 2 pud.. po otrzyma 
niu zł 4,30 (z przesyłką). k996 


